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Ogłoszenie przedpłaty
na „K raj“.

Upraszamy prenumeratorów naszych, 
których abonament kończy się z d. 30 
czerwca aby zawczasu chcieli takowy na 
przyszły kwartał odnowić tak, aby re­
gularna przesyłka dziennika nie doznała 
przerwy.

Cena W Krakowie: w A u s tr ji :
p renum eraty : z prze8y.
r  pocztow ą

od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 —  złr. 4
ód 1 lip. do 31 grudud „ 8

W przyszłym kwartale w dodatku po­
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie Berlicza Sasa 
pod ty tu łem :

M O S K W A .
Najdogodniój i najtaniój przesyłać mo­

żna prenumeratę za pomocą przekazów 
pocztowych.

Kraków I lipca.
Zgodnie z zapatrywaniem naszórn na 

odezwę wyborczego komitetu żydowskie­
go, potępia takową Dz. Polski w dzisiej­
szym numerze swoim, wykazując, źe k o ­
mitet żydowski, pisząc swoją odezwę, od- 
strychnął się od kraju i połączył z partją 
niemiecką, nieprzyjazną rozwojowi naszój 
narodowości. Winę tego, co się stało, 
przypisuje Dz. Polski niedbalstwu i opie­
szałości lwowskiego komitetu centralnego,

padły Prusom do serca, i obstaje za u- 
trzymaniem instytucji przysięgłych.

W e Francji od kilku dni niesłychanie 
wzrasta liczba aresztów; rząd zamyśla 
wytoczyć proces 4,000 osobom, których 
za Thiersa nie zaczepiano, gdyż nie zna­
leziono w nich dostatecznćj winy. W  oko­
licach Pa.yźa schwytano wielu byłych 
komunalistów, między innymi jednego, 
co dowodził bataljonem Levallois. Klery- 
kaliści znowu chcą gwałtem wciągnąć 
Francję do nowój wojny. Z powodu, źe 
ajencja Havasa zaprzeczyła istnieniu pro­
testu rządu francuzkiego w sprawie wło- 
skiój ustawy klasztornój, pisze Union: 
„Ubolewamy, źe ks. de Broglie nie prze­
staje brać sobie wzór z Rómusata. Cho­
ciaż nie żądamy od niego żadnego prote­
stu, zdaje się nam jednak, że z rządem 
włoskim nie potrzeba wcale rokować w 
f o r m a c h  n a d e r  g r z e c z n y c h .  Wy­
starcza polityka, grzeczność zaś mogłaby 
się łatwo wydać ubliżeniem godności. — 
Francja skazaną jest na wewnętrzne sku­
pienie się, ale spieszmy się powiedzieć ze 
smutną dumą, źe wpływy rewolucyjne nie 
doprowadzą dziś do bezsilności. Pomimo 
swych pomyłek i błędów Francja nie za­
niechała sprawy słuszności.u Tajemnica 
rozjaśni się podobno wkrótce, i minister­
stwo będzie zmuszone uczynić wyznanie 
wiary; gdyż jenerał Du Tempie, klery- 
kalista, chce zainterpelować rząd w kwe- 
stji włoskiój i dowiedzieć się, czy papie­
żowi będzie daną pomoc, lub nie.

Proces Bazaine’a rozpocznie się w po­
łowie września; członkami sądu wojen­
nego są: admirał Trehouart, jako prezy­
dent, i jenerałowie Schramm, Aumale,

Wprawdzie to wszystko dla nas w G a­
licji jakeśmy to również już na tóm miej­
scu podnieśli wczoraj, jest zbytecznóm — 
bo u nas nie ma potrzeby ani możności 
tworzenia teraz takich konsorcjów i fun­
duszów, ale rozporządzenie to świadczy­
łoby przynajmniej o troskliwości o nas 
p. ministra, o dobrych jego dla nas chę­
ciach, o opiece w jakiój nas ma rząd i t. b.

Powiadamy: ś w i a d c z y ł o b y !  Ale
niestety obok tego rozporządzenia jawne­
go, i głośnego, o którem trąbi prasa pół- 
urzędowa, istnieją inne rozporządzenia, 
które nietylko źe nie polecają podrzę 
dnym organom uwzględnienia obecnój 
kryzys fioansowój, ale nawet polecają im 
wprost czynne przyczynienie się do zao­
strzenia złych następstw tój kryzys, i ile 
tylko można d o  p o g o r s z e n i a  dzi­
siejszego położenia finansowego !

Tak jest!  rozporządzenia takie, o k tó ­
rych milczy prasa półurzędowa i s t n i e ­
j ą ,  a na wczorajszćm posiedzeniu rady 
iniejskiój krakowskiej odczytano nam j e ­
dno z takich rozporządzeń. Dyrekcja skar­
bowa zawiadamia bowiem p. prezydenta 
miasta, źe w skutek odebranego polece­
nia z ministerstwa, zarządzić musi eg ze

który naprzód dopuścił, że żydzi osobny Aurelie de Paladines, Martiraprey de la
r  r  . 1 • > TV,T r+ a  -t A/innt; ^ u  Ir ft fi o  H 7.1 ft TO 1 Pt ----komitet utworzyli, a następnie nie przed­

sięwziął skutecznych środków, ażeby oba 
komitety zdołały się porozumieć i ułożyć 
co do przyszłój akcji wspólnej. Dz. Polski 
ostro przymawia p. Smarzewskiemu, że 
nie zwołał ani razu komitetu, aby mu 
przedstawić pismo p. Kolisehera i wyzna­
czyć czas i miejsóe na konferencję, do 
czego obie strony okazywały skłonność.

Vaterland donosi, że minister Stremayr 
jest w ‘nieporozumieniu ze wszystkimi 
swymi kolegami, zwłaszcza z Lasserem. 
Powodem tego stała się wiadoma sprawa 
Bobiesa.

W  węgierskićj izbie poselskiój odbyła 
się w sobotę ciekawa rozprawa nad inter­
pelacją pana Liicó z powodu, iż biskup 
Schopper ogłosi dogmat nieomylności. 
Deak miał mowę, w którój wyraził ży­
czenie, aby stosunek kościoła do państwa 
był urządzony na wzór amerykański, aby 
wprowadzono obowiązujące śluby cywilne, 
odebrano biskupom głosy wirylne w izbie 
wyższćj i przeprowadzono autonomję k a ­
tolików; ostrzegał jednak przed zbyt szyb- 
kióm rozwiązaniem tych kwestji, aby nie 
wywołać wojny religijnćj. Minister Tre- 
fort postawił wniosek, ażeby komisja sej­
mowa wraz z rządem przygotowała pra­
wo, regulujące stosunek między kościo­
łem a państwem.

Krąży znowu wiadomość, źe cesarz 
Wilhelm dla tego nie pojechał do Wie­
dnia, ażeby uniknąć możliwych układów 
z królewskim domem hannowerskim. Po­
łudniowi bowiem władcy niemieccy zobo­
wiązali się byli przybyć równocześnie 7 

ces. Wilhelmem do Wiednia, ażeby tam 
poprzeć prawa potomka Welfów do tronu 
brunszwiekiego. Król Karol wirtemberski 
przyrzekł królowi bawarskiemu, źe w prze­
jeździć do Wiednia zatrzyma się w Mo- 
nacbjum, zkąd obaj mieli razem wyru­
szyć. Gdy jednak ces. Wilhelm zapowie­
dział, że w Wiedniu nie będzie, przeto i 
wspólna podróż obu królów nie przyjdzie 
do skutku.

Bawaria stanowczo się nie zgadza na 
zaprowadzenie sądów ławniczych, które

Motterouge i Yinoy, jako sędziowie — 
wszystko prawie bonapartyści i orlęaniści, 
którzy będą się starać uniewinnić mar 
szałka.

Trudności, które napotkał Minghetti 
przy utworzeniu nowego gabinetu, zmu­
siły go do rokowań z Depretisem. Ponie­
waż jednak lewica upiera się przy dotyeh 
czasowym swoim programie, porozumie­
nie zatćm zdaje się być niepodobaóm. 
Tymczasowo obiega następująca, jakkol 
wiek byoajmniój jeszcze nie stwierdzona 
lista ministrów: Minghetti— prezydjum i 
sprawy zagraniczne, Maurogonato — finan­
se, Rubini — sprawy wewnętrze, Vigliani 
— sprawiedliwość, Ricotti — wojna, Spa- 
rento — roboty publiczne, Mossedaglia —- 
oświata, Acton— marynarka, Bonfadini — 
rolnictwo.

Nowe ministerstwo hiszpańskie jest kon­
serwatywne, t. j. złożone z umiarkowa­
nych federalistów. Jako minister finansów, 
figuruje Carbojal, k r ó l  M a l a g i ,  krezus 
i zarazem umiarkowany socjalista, który 
podczas powstania w Maladze potrafił, 
dzięki swojój popularności, skłonić lud 
do posłuszeństwa.

Wiadomość o zdobyciu Chiwy przez 
Rossjan d. 10 czerwca (29 maja) została 
stwierdzoną urzędowo ; lecz chan nie do­
stał się .^niewolę, jak  doniósł mylnie 
Ruskij Mir, tylko uciekł dalój ku połu­
dniowi w kierunku miasta Yumudow.

Zdziwicie się może, iż wam ciągle do­
noszę o ruchu wyborczym w obozie ży­
dowskim a pomijam prawie zawsze mil­
czeniem komitet centralny. Przyczyna tój 
stronniczości — jak j ą  może niektórzy 
nazwać zechcą —- nie leży dalibóg w ja ­
kichś sympatjach dla żydów, mianowicie 
owych żydów, którzy się piszą na pro­
gram niedawno ogłoszony — ale w tóm, 
że wyborcy żydowscy z energją godną 
zaiste lepszój sprawy wzięli się do dzie­
ła  i rzeczywiście pracują, gdy tymcza­
sem nasz kochany komitet centralny od 
cęasu jak  się raz szczęśliwie zawiązał, 
dotąd jeszcze ani o krok naprzód nie 
postąpił. On spi widocznie, i niech mu 
to będzie na zdrowie, ja  go z pewnością 
korespondencjami memi nie obudzę —  
więc wolę raczój milczeć o tóm co, ou 
robi, a właściwie nie robi, a natomiast 
poinformować was o dalszych czynno­
ściach tutejszego obozu żydowskiego. — 
Przedewszystkióm muszę zaprzeczyć, j a ­
koby objawiony tu w pewnórn kółku 
wyborców żydowskich zamiar protesto­
wania przeciw programowi ogłoszonemu 
przez komitet żydowski, powzięty był na 
serjo. Mówiono, ba krzyczano nawet do-

k u c j e  w o j s k o w e  w celu wy duszenia i syć głośno na ów program, ale wierzcie 
od mieszkańców Krakowa zaległości po- mi, źe cały ten rwetes był tylko udany,

sorcjow
niewiadomo z jakiego powoda tak przy- <rancyjnycb

Egzekucje wojskowe.
Rozbieraliśmy już niedawno na tem miej 

scu rozporządzenie p. ministra finansów, 
nakazujące namiestnikom krajowym ro­
bić starania-celem zapobieżenia złym na­
stępstwom kryzys finansowój; rozporzą­
dzenie to jako dowód troskliwości rządu 
o dobro prowincji ogłoszonóm zostało 
przez prasę półurzędową, a z ogłoszenia 
tego powzięliśmy także wiadomość, że p. 
minister polecą w rozporządzeniu tóm pp. 
namiestnikom pomoc w tworzeniu się kon- 

gwarancyjnych i funduszów gwa-

datkowych w wysokości 70,000 złr. Ani 
słowa! chwila do egzekucji wojskowych 
dla ściągnięcia zaległości podatkowych, 
wybrana znakomicie! już ui6 można by­
ło lepszój do tego obrać pory jak  obe­
cna, kiedy skutkiem szwindlu i krachu 
wiedeńskiego nagle we wszystkich arte- 
rjaeh cyrkulacji pieniężnój zabrakło tego 
ożywczego płynu — kiedy kapitaliści peł­
ni nieufności, ostatki majątku zagrzebali 
gdzieś w najskrytszych schowkach kas 
swoich, kiedy banki ledwie dyszą i liczą 
godziny i dnie jak  długo „ j e s z c z e  n i e  
b a n k r u t u j  ą u !

Zaprawdę, p. minister finansów jest wiel­
kim dyplomatą. Równocześnie kiedy do 
namiestników pisze szumne odezwy po­
pisując się troskliwością o dobro nasze 
materjalne i dobremi chęciami ulżenia nam 
fatalnych następstw krachu wiedeńskiego, 
równocześnie przez podwładne swoje 
organa pakuje nam do domów żołnierzy 
na egzekueje, aby tym sposobem wydu­
sić ostatniego centa od przeciążonych po 
datkami mieszkańców.

P. minister wcale zręcznie tę sprawę 
urządza — o owóm humanitarnóm roz 
porządzeniu do namiestników piszą pła­
tne dzienniki urzędowe i pisać będą pła­
tni przez rząd korespondenci do dzienni­
ków zagranicznych — i sławić humani- 
tarność i łagodną politykę finansową na­
szego ministra.

O egzekucjach zaś wojskowych zape­
wne według zdania p. ministra miało pa­
nować milczenie.

Szumne rozporządzenie do namiestni­
ków naturalnie nie mogło być obliezonem 
przynajmniój co do Galicji na żaden sku- 

pozostanie ono tylko czczą fraze- 
ologją, ale egzekucje wojskowe, o k tó­
rych miało panować milczenie, odniosły­
by skutek, bo przyniosłyby skarbowi zna­
czny zasiłek ze ściągniętych zaległości 
podatkowych.

Jakież to znakomite obliczenie — jakaż 
to wyśmjenita polityka finansowa.

P. minister finansów przypomina nam 
owe mityczne sfinksowe istoty, które pię 
knemi ustami nas całują a równocześnie 
ostremi szponami ciało nasze prują i szar­
pią na kawały.

Korespondencje „Kraju“.
Lwów. 29 czerwca. 

[ R u c h  w y b o r c z y  — z k o m i t e t u  
ż y d o w s k i e g o  — j e s z c z e - o  k a s i e  

j o s z c z ę d n o ś c  i.J

i założyłbym się nawet, źe ci, co naj- 
bardzjój hałasowali, cieszą się niezawo­
dnie najwięcój teraz z tego, źe już raz 
został ogłoszony.

Co j e d n a k  n a j b o l e ś n i ó j  u d e r z a  w pro­
gramie owym, to ten zupełny brak po­
czucia narodowości u żydów, którego się 
oni w programie nietylko że nie wsty­
dzą , ale z którego owszem chełpić się 
zdają. Otóż i na posiedzeniu owóm, na 
któróm obradowano nad programem, żą­
dało kilku panów izraelitów jasnego wy­
powiedzenia, że żydzi galicyjscy są i czują 
się Polakami; wszakże wniosku odpowie­
dniego żaden z nich nie uczynił, zape­
wne przypuszczając — może i słusznie — 
że taki wniosek nie przejdzie. Dziś pro­
gram ten można uważać za wyraz wiary 
politycznój większości żydowskiój w na­
szym' kraju, a źe zrzucili oni raz z sie­
bie maskę, to lepiój dla nich a nie źle 
i dla nas, bo przynajmniój wiemy z kim 
mamy do czynienia, i że może teraz na­
reszcie przyjdziemy do tego przekona­
nia, że kwestja żydowska jest przede­
wszystkióm kwestją społeczną, i źe do­
piero po stanowczóm rozwiązaniu jój w 
tym kierunku można myśleć o rozbu­
dzeniu poczucia nardowego, u żydów, o 
ich asymilacji z nami.

Wracając do komitetu, donieść wam 
muszę, że odbył on wczoraj znowu po­
siedzenie. Na porządku dziennym była 
sprawa organizacji komitetów powiato­
wych. Odczytano kilka odezw od przeło­
żonych gmin żydowskich po powiatach. 
W  odezwach tych zapytują przełożeni co 
mają czynić na wypadek, gdyby ich ko­
mitet centralny wezwał do współudziału 
w akcji, wyborczój. W odpowiedzi na te 
odezwy miano postanowić przesłać prze­
łożonym gmin ową na poprzednióm po­
siedzeniu przyjętą odezwę, z zapowiedzią, 
iż dalszych instrukcji wyczekiwać mają. 
Wnosićby z tego należało, źe żydzi po­
mimo programu — noszą się jeszcze ciągle 
z myślą przeprowadzenia porozumienia 
z komitetem centralnym, mówią nawet, 
źe miał być na owóin posiedzeniu uczy­
niony wniosek w celu urgowania tój spra­
wy, czy jednakowoż w tym względzie 
coś stanowczego postanowiono, tego wam 
powiedzieć nie umiem, gdyż na owóm 
posiedzeniu, jako poufnóm, być nie mo­
głem i tylko relata refero. Po odczytaniu 
całego spisu owych powiatów, do których 
powyźój *if«a>aietią odezwę już wysła­
no — posh %mie tSWkaięto,

Z 0 fa, ogłoszonego w tutej-
i  s z v c t /d  z ten • komisji rewizyjnój wy-
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branej przez walne zgromadzenie kasy 
oszczędności, w celu zbadania zarzutów 
przez dziennikarstwo dyrekcji tego insty­
tutu czynionych — mogliście się przeko­
nać, z jakióm lekceważeniem traktowały 
dzienniki tutejsze tę ważpę sprawę. W  
sprawozdaniu tóm znajdujemy jasne za 
przeczenie, jakoby chociaż jeden z owych 
zarzutów czynionych dyrekcji gal. kasy 
oszczędności był prawdziwy. Tymczasem  
jeden z owych dzienników, który najbar- 
dziój występował przeciw dyrekcji gal. 
kasy oszczędności, oświadcza dziś z po­
cieszny wielce naiwnością, że on przez 
owe sprawozdanie odniósł tryumf, i do­
daje zarazem, źe nie krytykował on nigdy 
ani dyrekcji, ani instytucji, tylko naczel­
nego dyrektora, który jak to dawi.ićj ów 
dziennik podnosił, sam sobie złożył dy­
rekcję, sam ułożył regulamin i instrukcję, 
i sam teraz w instytucie tym gospodaruje. 
Nie myślę tu bynajmnićj brać w obronę 
ani samój instytucji g. k. o. ani jćj na­
czelnego dyrektora —  uderza mię tylko 
owa szczególna loika z jaką się ów dzien­
nik w sprawie tój przed czytelnikami swe- 
mi popisuje. Bo jeżeli według sprawozda­
nia komisji rewizyjnćj, dyrekcja żadnych 
nadużyć ś ę nie dopuściła, jeżeli postępo­
wała w każdój sprawie prawidłowo, i j e ­
żeli dalój, jak ów krytyk szanowny dzien­
nika zapewniał, naczelny dyrektor sam 
stworzył tę dyrekcję i sam ułożył regu­
laminy i instrukcje — podług których ona 
tak dobrze majątkiem zakładu gospoda­
rowała, że wówczas kiedy wśród ogólne­
go krachu padały najpoważniejsze insty­
tucje finansowe, galicyjska kasa oszczę­
dności bez najmniejszćj zwłoki czyniła 
zadość obowiązkom swoim wobec intere­
santów — toć panowie krytycy uznanie 
z waszój strony dla takićj naczelnój dy­
rekcji raczój by się należało, a nie na­
gana.

W końcu niech mi będzie wolno zro­
bić jeszcze tę uw agę, że krytykując dy­
rekcję i jćj przewodniczącego, krytyku­
jecie równocześnie wydział z jego pre­
zesem, gdyż oba te ciała wspólnie się w 
czynnościach uzupełniają, krytykujecie 
więc także i całe towarzystwo kasy o- 
szczędności, z którego ciała te wyborem  
wyszły, podkopujecie tern samem zaufa­
nie i powagę jednój a może jedynój in­
stytucji w kraju naszym , która jako za ­
kład nie wychodzący na zyski, może się 
wielce przyczynić do podniesienia dobro­
bytu rnaterjalnego w kraju, i w tćj mie­
rze nie jedną już położyła zasługę, a czy 
wam właśnie godzi się w podobny po­
stępować' sposób, na to zda mi się sami 
zawstydzającą znaleźć powinniście odpo­
wiedź.

Niemcy.
Adres pewnćj części katolików nie- 

mieckieh do cesarza, znany pod im ie­
niem adresu katolików szlązkich, ma nie­
równie większe znaczenie, jak się z po­
czątku zdawało. W ysłanie tego adresu do 
cesarza poprzedziły pewne zabiegi oko­
ło wytworzenia stronnictwa umiarkowa­
nych katolików , którzy trzymając się 
z jednćj strony gruntu narodowego i pań­
stwowego , z drugićj mogliby z czasem  
zająć pośredniczące stanowisko pom ię­
dzy władzą państwową i ludnością ka­
tolicką , gdyby walka przybrała daleko 
szersze rozmiary. Dla zajęcia podobnego 
stanowiska pośredniczącego p o tr z e b n ą  
jest siła i odpowiednia organizacja, a u- 
miarkowani katolicy w Niemczecb do­
tychczas nie wykazali jeszcze źadnćj siły  
i nie pomyśleli o zorganizowaniu się. Od 
czasu bowiem oderwania się starokatoli­
ków od reszty katolików, prąd skrajny, 
ultramontański wziął zupełnie górę nad 
żywiołami umiarkowanemi wśród ludno­
ści katolickiój, która jak zwykle w ta­
kich razach uległa wpływowi dobrze zor­
ganizowanych ultramontanów.

D ziś w łaśnie, kiedy walka na polu 
kościelno-politycznćm przybrała takie roz 
miary, że skutki jćj w żaden sposób nie 
dają się ani obliczyć ani przewidzieć — 
umiarkowani katolicy uczuli więcćj niż 
kiedykolwiek swą bezsilność i niepora­
dność.

W  celu więc wyjścia z podobnego po­
łożenia , moderanci postanowili porozu­
mieć się z sobą, zsolidaryzować się i 

„ wystąpić czynnie w tćj walce, w którćj 
dotychczas odegrywali tylko bierną rolę. 
Na kilka tygodni przed wysłaniem adre­
su do króla, obiegał pomiędzy ludnością 
katolicką w Niemczecb poufny okólnik
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wzywający ńioderantów do zbliżenia się 
na podstawie rozwiniętych w nim zasad.

Moderanci otwarcie się przyznają, źe 
nie mają dotychczas najmniejszego wpły­
wu na ludność katolicką li tylko z wła- 
snćj winy, w skutek swego indyferenty 
zmu i odosobnienia. Nietylko masy lu­
du, ale nawet znaczna część niższego 
duchowieństwa nie dzieląc w zupełności 
przekonań ultramontańskich, dała się je  
dnak zterroryzować zastępowi śmiałych 
i gotowych na wszystko ultramontanów. 
W ich bowiem ręku są dzisiaj ogromne 
środki materjalne powstałe z ciągle zbie­
ranych sk ładek; oni wysyłają swoich 
reprezentantów do sejmów i parlamentu, 
działają na masy przez oddane im naj 
zupełnićj dzienniki stołeczne i prowin­
cjonalne, zawiązują po całym kraju sto 
warzyszenia, zwołują zgromadzenia i t. d. 
Przeciwko takićj potędze i wpływowi 
cóż mogą przeciwstawić moderanci nie­
mieccy ?

Dotychczas przynajmnićj n ic; a je 
dnak, jak twierdzi wyżćj wspomniany o- 
kólnik, pomiędzy katolikami bardzo zna­
czna część nie dzieli opinij ultramontań­
skich. Moderanci w oskarżeniu siebie sa­
mych zachodzą tak dalece, źe przypisu­
ją so b ie , czyli raczćj własnemu indyfe 
rentyzmowi i nieporadności, całą winę 
dzisiejszćj walki.

Nie mając zamiaru streszczać szczegó­
łowo tego cyrkularza, podajemy poniźćj 
zasady, na podstawie których moderanci 
mają zamiar zorganizować się w stron­
nictwo.

1) W walce z państwem niemieckićm, 
wywołanćj przez ultramontanów i stron­
nictwo jezu ick ie , będziemy mocno bro­
nić interesów ojczyzny.

2) Przyznajemy państwu niem ieckie­
mu, jakotćż i pojedyńczym państwom  
wchodzącym w skład jego, prawo prze­
prowadzania w drodze p r a w o d a w c z ć j  
granicy pomiędzy państwem i kościołem.

3) Przeciwni jesteśmy zasadzie roz­
działu kościoła od państwa.

4) Potępiamy dzisiejsze postępowanie 
duchowieństwa, które nadużywa swego 
wysokiego stanowiska w celach politycz­
nych i nawołuje lud do oporu przeciw  
ko prawom państwowym. Temu będzie­
my stanowczo się opierać.

5) Będziem y starać się o przywróce­
nie pokoju konfesyjnego z naszymi współ 
obywatelami wyznania starokatolickiego, 
jakotćż z naszymi współwyznawcami, na 
gruncie wolności sumienia i miłości chrze- 
śćjaóskićj.

W ybory municypalne w t. z. niemiec- 
kićj Lotaryngji odbyły się w najwię­
kszym porządku. Z ogólnćj liczby wszyst­
kich uprawnionych do wyborów korzy­
stała ze swego prawa tylko połowa wy­
borców. Z 25 wybranych przewaźna*wię- 
kszość należy do stronnictwa umiarko­
wanego, 6 z nich wyznaje opinje wybi­
tnie franeuzkie, a jednego zaś dzienniki 
niemieckie nazywają „niemcożercą“.

Rada związkowa na ostatnićm posie­
dzeniu o d r z u c i ł a  wprawdzie wniosek 
względem obowiązkowego zaprowadzenia 
reprezentacji narodowćj we wszystkich  
państwach związkowych, jednak posta­
nowiła zrobić rządowi meklemburskiemu 
gorące przedstawienie, aby jak najśpieaz- 
nićj załatwił kwestję konstytucyjną. Do 
tychczas, jak wiadomo, W. Ks. Meklem- 
burskie nie ma jeszcze reprezentacji na­
rodow ćj, ale dawniejsze sejmy stanowe, 
które wcale nie odpowiadają dzisiejszym  
pojęciom o wolności konstytucyjnćj i 
równości.

Pruskie ministerstwo handlu energicz­
nie krząta się około prac przygotowaw­
czych do budowy kolei żelaznych za u- 
chwalone 120 miljonów talarów. W tym 
razie odstąpiono od dawniejszego trybu 
postępowania. Nie ustanowiono boWiem 
dla każdój linji osobnćj kom isji, lecz 
prowadzenie wszystkich robót powierzo 
no królewskićj dyrekcji kolei żelaznych.

K ro n ik a  potoczna s ro z m a ito ś c i.
Kraków, 1 Lipca.

Popisy publiczne. —  W e wtorek i we śro­
dę to jest dnia 2 i 3 lipea, odbędą się popisy 
publiczne w czw artśj szkole męzkiśj w pałacu 
biskupim ; dnia 2 lipca: w szkole źeńskićj pp. 
P rezentek  u św. Jan a  i w pensjonacie p. Mali­
szewskiej.

W sprawie koniecznćj, naszćm zdaniem, 
reformy tow. strzeleckiego, otrzymujemy na­
stępujące uwagi:

Szanowny redaktorze!
Corocznie, zawsze w tćj samćj porze prze-

2 lipca

jeźdżając  przez K raków, wczorajszego dnia już 
po raz trzeci byłem świadkiem obchodu strzela­
nia kurkowego. D la nas, zw łaszcza przybyłych 
z Królestwa, obchód ten  wraz z całym przy- 
borem  pam iątek i wspomnień z przeszłości, ma 
dziwnie uroczy powab, ale juz w r. z. zw racała 
pow szechną uwagę zbyt m ała liczba ub iegają­
cych się o godność królewską P rzyczynę tćj 
oziębłości upatrywaliśm y w b raku  dobrych 
strzelców, ale wczoraj miałem sposobność prze­
konać się naocznie, że tak  nie jes t, ze owszem 
tow. strzeleckie poszczycić się może celnością 
strzałów  prawie trudną do uw ierzenia. Jeden  
z członków tow arzystw a objaśnił mnie z całą 
uprzejm ością, źe niechęć do korony królewskićj 
nie je s t bynajm nićj wynikiem zasad ultradem o- 
kratycznych, ale prostćm  następstw em  tego 
dziwnego zwyczaju, źe najlepszy strzał, nie 
otrzym uje w Krakowie nagrody, ale przeciwnie, 
surowo bywa karany. A nachronizm  ten , tćm 
dziwniejszy, źe przez większość uznany je s t 
jako  w prost przeciwny celom tow arzystw a, 
utrzym uje się przecież i doprow adzić może 
w końcu do tego, ja k  to ju ź  wczoraj o mało 
co nie nastąpiło; że tow arzystw o pozostanie 
bez króla, a w braku jakiejkolw iek zachęty, 
oprócz wysokich kosztów, nowi członkowie nie 
pomyślą o zwiększeniu szeregu strzelców. S ą­
dzę jed n ak , źe anorm alność ta ,  przy  dobrćj 
woli komitetu," ilałaby się z łatw ością usunąć. 
N ależałoby tylko, ze zgodą większości człon­
ków, wprowadzić n iektóre zmiany do sta tu tu  
tow arzystw a, mńićj więcćj takićj osnowy:

§ 0. Każdy członek obowiązany je s t mićć 
w łasną strzelbę. Broń ta w ciągu tygodnia k ró­
lewskiego znajdow ać się pow inna w strzelnicy, 
w pochodzie zaś królewskim, członkowie obec­
ni tow arzyszą królowi z bronią na ram ieniu.

§ 0. Przed zbliżającćm się strzelanieril kró- 
lewskićm, towarzystwo zakupuje d a r  k r ó l e w ­
sk i, mający się wręczyć uroczyście tem u, który 
zbije ostatn i szczątek kurka. D ar królewski 
wystawiony będzie przez cały  tydzień  na w i­
dok publiczny w strzelnicy, a  w artość jego nie 
może być mniejszą niż 50 zła.

§  0. W  strzelaniu królewskićm biorą udział 
bezwarunkowo wszyscy członkowie tow arzy 
stwa. Członek uchylający się od tego obowiąz­
ku płaci jednorazow o 1 zła. Członkowie s trze ­
lają  w zwykłym, porządku: król ustępujący, 
marszałkowie, a następnie podług listy  s ta r­
szeństw a należenia do tow arzystw a. W  o sta ­
tnim  dniu strzelanie odbywa się w edług listy 
alfabetyczućj członków.

§ 0. Za każdy strza ł k tó ry  nie padnie w 
kurka, pudłujący strzelec płaci kary 25 cent.

§ 0. Z kar poprzednim  artykułem  ozna­
czonych, jak  niemnićj z op łat wniesionych 
przez członków za niebranie udziału  w strze 
laniu królewskić n, tworzy się p o d a t e k  k r ó ­
le w s k i .

§  0. P odatek  królewski wynosi 10 dukatów 
w złocie; brakującą kwotę dopłaca tow arzy­
stwo, przew yźka zaś, jeś li się jak a  okaże, w pły­
wa dó kasy towarzystwa.

§ 0. A kt instalacji nowego króla odbywa 
się w następujący sposób:

a) Król ustępujący zawiesza na szyi nowego 
króla, kurka pam iątkow ego;

b) prezes składa mu w imieniu tow arzystw a 
dar królew ski;

c) jeden  z m arszałków  wręcza nowemu kró ­
lowi podatek królewski w złocie.— i t. d.

§  dodatkowy. U cztę królewską wyprawia 
towarzystwo; zwyczaj odprow adzania króla 
z m uzyką do domu, znosi się. Ofiarowanie 
pierścienia pamiątkowego ustępującem u królowi 
i dowolna pam iątka tegoż do zbiorów tow arzy­
stwa, pozostaje bez zmiany.

Racz szanowny redaktorze, powyższe moje 
uwagi ogłosić w Bwćm piśmie, a byc może, ze 
kw estja w ten sposób podniesiona, wywoła 
pożądaną dyskusję, mogącą tow arzystw u strze ­
leckiemu św ietniejszą zapewnie przyszłość.

D  K. z K rólestwa.
W zakładzie gimnastycznym odbył się

w dniu 28 czerwca popis publiczny uczniów 
szkół początkowych krakowskich w obecności 
licznego grona gości. Popis zadowolił obec­
nych i wyrobił w nich to przekonanie, źe na 
uczyciel gim nastyki p. F rań . Maciejowski od 
dawał s:e z prawdziwćm poświęceniem naucza­
niu młodzieży gim nastyki. P . Kaz. Baranowski 
widząc u giirnaetykującćj dziatwy wiele pil 
ności i znaczne postępy, uczynił na ręce p. Ru 
dnickiego. dyr. szkoły św. F lo rjana  na Kle- 
parzu, ofiarę 10 zła. na wsparcie kilku bie 
dniejszycb uczniów tejże szkoły.

Wystawa tow arzystw a przyjació ł sztuk pię­
knych w pałacu pobiskupim  przy ulicy F ra n ­
ci szkańskićj zam kniętą została  na  czas wakacyj 
tj. od d. 1 lipca do ostatniego sierpnia i do­
piero z d. 1 września b. r. znowu otw artą bę­
dzie dla publiczności.

Z sądu karnego.— W e środę dnia 2 b.m.
odbędą się w tutejszym  sądzie karnym n astę ­
pujące ostateczne rozpraw y: Jana  M ikłosa o 
podpalenie, Adama Klimy i w spólnika o k ra­

dzież, Ignacego Olczyka o kradzież, Jan a  K łody
0 podpalenie, W aw rzeńca Gawina o kradzież.

Nowy urząd pocztowy —Z dniem 1 lipca
wchodzi w życie urząd pocztowy w Pleszowie, 
w obw. krakowskim. Do obrębu doręczenia te ­
goż urzędu wcielone zostały  gminy: Brunice, 
Stryjów, C hałupki, H olendry, Czulice, G łębo­
ka, Karniów, Krzysztofo: zyce, Pleszów , K uja­
wy, Ruszczą, W adów i W ęgrzynowice.

Orkiestra miejska we Lwowie. — Jeden
z wojskowych kapelm istrzów  lwowskich p. Ro- 
senkranz, zam ierza, skoro się zdoła  uwolnić od 
dotychczasowych obowiązków, utw orzyć we 
Lwowie orkiestrę miejską i szkołę instrum en­
ta lną  której b rak  dotąd bardzo dotkliw ie czuć 
się dawał.

P. Aleksander Chodecki daw ał z wieikiem
powodzeniem koncert m uzykalno-deklam acyjny 
w Złoczowie.

W Rzeszowie pojaw iła się cholera a w No­
wym Sączu dotąd jeszcze nie usta ła . Z Nowego 
Sącza donoszą, że niemal lf s część m ieszkań­
ców opuściła miasto, ale najbliższe wsie i mia­
steczka, gdzie cholery jeszcze niem a, nie prze­
puszczają nikogo na m ieszkanie.

Ucieczka Z więzienia. — z  zak ładu  kar­
nego, w Gniewie (P rusy zachodnie) uciek ł bar­
dzo zuchw ały zbrodniarz H enryk Sarnow ski z 
W ielkich Petrow ic pod O leśną (G órny SzłaBk), 
za usiłow any rabunek i porubstw o na 12 la t 
więzienia skazany. Ma la t dopiero 23 , w zrostu 
słusznego, sm agły, włosy ciem noblond, oczy 
siwe, na czole pomiędzy brwiami ma m ałą b li­
znę. Mówi także po niemibeku.

=  Straszna burza naw iedziła W iedeń 29 
b. m. w niedzielę. O godzinie 3 po południu 
nastąpiło  oberw anie się chmury nad W iedniem
1 okolicą w połączeniu z gradem  i straszliwym 
wichrem, który  w yrywał z korzeniam i drzewa, 
odryw ał gzymsy z domów, kominy, kaw ały m u­
rów i t. p. W oda na kanale D unaju  w ezbrała 
na kilka stóp, i prawie w szystkie ulice i ulicz­
ki w całem mieście i przedm ieściach stanęły  pod 
w odą, k tóra w niektórych miejscach, jak  np. 
na L andstrasse, wznosiła się powyźćj okien .w 
parterow ych mieszkaniach. Szkody w wielu do­
mach w yrządzone są bardzo znaczne; w nieje­
dnym dom'd dochodzą do kilku tysięcy reń­
skich. Gmach wystawy także nie mało przez 
tę  burzę ucierpiał, a plac p rzed ro tundą wy­
glądał najokropnićj. —  W szystkiem i szczeli­
nami waliła się woda do ro tundy, gdzie w ła­
śnie więcćj niż zwykle było zwiedzającćj p u ­
bliczności. W ielkie szkody poniosła francu­
ska w ystawa jedwabiów i baw ełnianych tow a­
rów i części północnćj poprzecznćj galerji w 
oddziale angielskim, także austrjacki oddział 
geograficzny. Publiczność uciekała ja k  mogła 
z wystawy: dorożkami, których jed n ak  było za 
mało, pieszo brnąc po wodzie, albo i na  b a r­
kach ekspressów i posługaczy, k tórzy  szczegół 
nie przenoszeniem płci pięknćj przez wezbrane 
potoki się zajmowali. W iedeńczycy podobno 
nie mało uśmiali się przy sposobności tych nie­
zwykłych przepraw . — Podobna burza była 
także tegoż samego dnia o godzinie wpół do 1 
w Opawie. T rąba  pow ietrzna szalała tam za­
ledwie przez 15 do 20  minut, ale w yrządziła 
wiele szkody: paręset okien zostało potłuczo­
nych, kaw ały dachów pozryw ane, wiele; drzew 
powyrywanych z ziemi i t. p.

Komplement syna słońca. —  Bal dany na
ść sczezaeha w B erlinie nie zdołał zaintereso­
wać ukoronowanego gościa. P rzez  cały  wieczór 
siedział w ładca wschodu z naw pół przym knię- 
tem i oczami, wyczerpawszy w krótkich przem ó­
wieniach cały swój zasób francuzczyzny. W  tem 
zwróciła na siebie jego  uwagę jedna  z dam o- 
becnych na balu , pieknie ubrana, lecz nie pier- 
wszćj ju ż  młodości Szach sk inął na n ią  i gdy 
widocznie ucieszona łaską  następcy KBerksesów 
zbliżyła się doń z uszanow aniem , rzekł: „Si
vieille — si laide — si m aigre, que venes vous 
faire au b a l? “ (T ak Btara —  tak  b rzydka — i 
tak  chuda, cóż tu  pani robisz na  balu  ?)

Czy owa pani ju ż  się u top iła , dotąd niew ia­
domo.

JutrO w ogrodzie strzeleckim  m uzyka woj­
skowa

H O TEL SASKI. Przyjechali: F erdynand
Krim mer oby w., Tom asz Pstrągow ski ob. z P o ­
dola rosa.; R udolf D ąm bski z żoną ob. z K on­
gresówki; M edard Chądzyński wł. d. z W łoch; 
A rtu r hr. Gołuchow ski wł. d. z Łosiacza; Fel. 
Rom er wł. d. z Galicji; S tan. G órski wł. d. z 
W iednia; H enryk H aller wł. d. z Jurczyc; Ma- 
rjan D ydyński wł. d. z R aciborska; K onstanty 
hr. W ielogłowski z żoną wł. d. z Michałowic; 
Stefan ks. Lubom irski wł. d. z Przew orska.

H O T E L  PO LL E R A . Przyjechali: Adolf
W olf kup. z Pragi; H elena hr. D zieduszycka 
wł. d., K. Miszewski z Galicji; T ek la  Starcze­
wska, Mikołaj Orłów, Bron. Gotkow ski wł. d. 
M. D jakow ska wł. d. z Kongresówki: Em ilja 
Sozińska z W arszawy; W ład. Szołdrski wł. d. 
z Poznania; F . L ink  ob. z Komorna; G. Ho- 
molacz wł. d. z G nojnika; L orenz G raob kup.
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z Wiednia; W. Margasiriski ob. z Płok; Nata- 
Ija Budaszewska z Warszawy.

Wiadomości urzędowe.
— Cesarz polecił przenieść dyrektora arty- 

lerji przy głównćj komendzie we Lwowie jene- 
rała-majora Ferdynanda Tillera v. Turnfort, 
na własną jego prośbę w stały stan spoczynku.

— Cesarz polecił przenieść kapitana lej kia 
sy w galicyjskim bataljonie obrony krajowćj w 
Złoczowie nr. 67 Alojzego Kitschmanna do 
wojska stałego.

— Minister wyznań i oświecenia mianował 
auplenta Franciszka Streitziga, rzeczywistym 
nauczycielem w gimnazjum rządowem w Czer- 
niowcacb.

—  Minister rolnictwa mianował koncepistę 
ministerjalnego Edmunda Czelechowskiego wi- 
cesekretarzem ministeijalnym, a koncepistę w 
dyrekcji poczt Augusta Makomaskiego konce- 
pistą ministerjalnym, obudwu w ministerstwie 
handlu.

W ycięg z dziennika u rzędow ego Gazety
Lwowskiej z dnia 25 czerwca.

E d yk t a. Tarnopolski sąd obw. w sprawie 
spornej Nisen Nussbauma pretensji tegoż pto 
60 zła. należnej od J. i Ign. Tuezyńskich do­
nosi, źe na mocy przysięgi Nussbauma żądanie 
prawną moc uzyskało a dla niewiadomych z 
pobytu ustanowionym został kurator w osobie 
dra Stemklara. — Lwowski sąd kraj. wzywa 
posiadaczy zaginionego poświadczenia lwowsk. 
kasy kolei Karola Ludwika, wystawionego na 
złożone przez Hermana Haak obligacje inde- 
mnizacyjne nra 35279, 35281 i 39335, na 
zapewnienie poboru kupionych materjałów że 
laznych, ażeby wspomnione poświadczenie są­
dowi krajowemu złożyli w przeciągu roku, bo 
po upływie terminu poświadczenie za umorzone 
uznane będzie. — Tenże sąd kraj. Iw. wzywa 
Irę Schmoroka do wykazania usprawiedliwienia 
prenotacji w stanie biernym dóbr Fitków usku- 
tecznionćj; termin 4 lipca b. r. Przemyski sąd 
obw. wzywa spadkobierców zmarłej bez testa­
mentu Peschke Kronfeld o zgłoszenie i oświad­
czenie do spadku w przeciągu roku. —  Sienia- 
wski sąd pow. wzywa wszystkich mogących 
rościć pretensje do spadku po Janie Malowa­
nym z Byszkowej, by takowe w przeciągu ro­
ku od dnia ogłoszenia wnieśli.

L ic y ta c je . W sądzie pow. w Kontach 21 
lipca, 25 sierp, i 15 września realność włość, 
w Bujakowie. —  W sądzie pow. rawskim 21 
lipca, 22 sierp, i 22 września realność w Ka­
mionce Lipnie z polecenia sądu kraj. lwows.
W  sądzie pow. w Miełnicy 9 września i 21 
paźdz. a w razie nieudania 18 listop. realność 
w Zalesiu.

K o n k u r s a .  Przem yska izba notarjalna ce­
lem  obsadzenia posad notarjuszów w Eym ano-

wie i Sieniawie; termin wniesienia podań 20- 
dniowy od ogłoszenia po raz ostatni; ogłosze­
nie pierwsze. — Złoczowskie prezydjum sądu 
obw. rozpisuje licytację ofertową w celu wy­
puszczenia najmnićj żądającemu za przeisto­
czenie i przebudowanie zamku złoczowskiego 
na sądowy dom więzienny; termin 20 lipca; 
warunki do przejrzenia w sądzie obw. złoczo 
wskim, kosztorysy i plany do przejrzenia do 
piero od 15 lipca.

K u ra te le . Sąd pow. w Krościenku ustano­
wił kuratelę nad Józ. Szlagą z Kiezny; kura 
torem jego Józef Sopata.

gospodars tw o przem ysł i fiandel.

Koleje krajow e (sprawozdanie miesięczne).
K o l e j  g a l i c y j s k a  K a r o l a  L u ­

d w i k a .  D ochód w maju 882,290 złr. w.
jest odnośnie do maja r. z. o 128,975  

złr. w iększy. D otychczasow y tegoroczny  
dochód w ynoszący 3,430,398 złr., prze­
w yższa zeszłoroczny z tego sam ego okre­
su o 4 ,309  złr.

K o l e j  l w o w s k o  - c z e r n i o w i e -  
c k o - j a s s k a  wykazuje w maju docho  
du 253,797 złr. D otychczasow a nadw yż­
ka odnośnie do roku zesz łego  w ynosi 
67,897 złr. N iew yk oóczen ie w ystaw y i o- 
krzyczane zdzierstwo w iedeńskie w yw ar­
ły  ten skutek, źe z końcem  maja a więc 
m iesiąc po otwarciu w ystaw y, przewóz 
osób na naszych kolejach b y ł m niejszy, 
aniżeli w maju roku przeszłego.

Budow a kolei do granicy rossyjskićj w 
kierunku ku K iszeniew  i O dessie postę 
puje raźnie. Przyłączenie nastąpi w Jassach  
z zachowaniem  szerszój od ległości szyn  
rossyjskich. O becnie odbywają się współ 
ne porozum iewania się w celu założenia  
odnośnego dworca. Ruch m oże jeszcze t e ­
go roku zostanie otwarty.

D zienn ik  Ustaw Państwa nr. X X X V I  
zawiera ustawę z 2 4  maja upoważniającą  
rząd do udzielenia koncesji na budowę 
kolei żelaznój z Czerniow ic lub innego  
dogodnego punktu kolei lw ow sko-czeruio  
wieko-jasskiój do granicy państwa przy 
N ow osielicach pod następującem i warun­
kami :

U w olnien ie od stem pli i op ła ł rządo­
w ych od w szelkich kontraktów, podań
1 t. d. aż do czasu otwarcia ruchu, jako 
też uwolnienie od opłat rządow ych przy 
pierwszćj emisji akcji i op łat od nabycia  
gruntów , w reszcie uwolnienie od w sze l­
kich padatków na przeciąg czasu 20  lat. 
Kolej ta ma być najpóźniój w przeciągu
2 lat w ykończoną i otwartą. O dnośnie do 
ruchu na wspólnćj stacji granicznćj za­

wrą rządy austrjacki i rossyjski odpow ie­
dnią um ow ę, którćj warunkom  koncesjo- 
narjusze poddać się muszą.

P i e r w s z a  w ę g i e r s k o - g a l i c y j -  
s k a  k o l e j  w ykazuje dochodu na swój 
części galicyjskiój w maju 35 ,454  z łr ., a 
dotychczasow ego tegorocznego dochodu  
137,814 złr. 12 czerwca otwartą została  
po węgięrskiój stronie przestrzeń z H  o- 
i n o m i y  do t u n e l u  ja k o  prowizory- 
cznćj stacji. Ztąd do Łupkow a jest je­
szcze ćwierć mili niew ykońezonój kolei. 
Ruch jednak na całój linji w ęgiersko-ga- 
licyjskićj jest otwarty, a zarząd kolejow y  
uskutecznia na tćj nicw ykończonćj jeszcze  
przestrzeni ćwierćm ilowój szosą wozam i 
przewóz podróżnych, pakunków a nawet 
towarów z wyjątkiem  budulcu i żyw ego  
bydła, nie każąc za ten przewóz osobno  
płacić.

K o l e j  d n i e s t r  z a ń  s k a na p rze­
strzeni 15 mil długićj m iała w maju złr. 
27,452 dochodu; dotychczasow y tegoro  
czny dochód w ynosi 114,248 złr. P ociąg  
m ieszany nr. 14 a odchodzi co piątek  
z B orysław ia o godzinę w cześn ió j, aby 
żydzi przed szabasem" do D rochobycza  
dojechać m ogli. Z e w zględu na żydów  
nie kursują także w każdą sob otę pocią­
g i l l a  i 12a. Jak dotychczas stanowią  
żydzi prawie jedyną podróżującą ludność, 
jest to więc dla Izraela b łogosław iony z a ­
kątek , w którym  ludność m iejscowa do 
ich świąt stosow ać się musi.

Na kolei a r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  
odbył się w maju rządow y kom isyjny  
przegląd linji S k  o 1 e - B  e z k i d. Co do 
budowy stacji B ezk id , nic stanow czego  
jeszcze nie postanow iono. K onsens bu ­
dowy linji S t r y j  - S t a n i s ł  a w ó w, to ­
warzystwo kolei arcyksięcia A lbrechta już  
posiada.

W cięgu lipca zobowiązali się dostarazać
najtanićj pieczywa:

Chleb pszenny: Aleks. Merkert (ulica Szcze­
pańska), za 1 cent 2 '^  łuta wied.

Chleb iytni: Wątorski Jan (ul. Mikołajska) 
za 1 cent 3 l/ 4 łąty wied.

Bułki przednie: Merkert Aleks. (ul. Szcze­
pańska), WątorBki Jan (ulica Mikołajska), za
1 cent 1 1 / 2  ûta wied.

Bułki zwyczajne: Wątorski Jan (ulica.Miko­
łajska), za 1 cent 2*/2 łuta wied.

Chleb prądnicki: 1 funt po 9 centów.
Chleb pędzichowski: 1 funt po 9 centów.
Najdrożćj sprzedawać będą:
Chleb pszenny: Bosch Franciszek (ul. Sław­

kowska) za 1 cent 1 1/ i  łuta wied.
Chleb iytni: Opidowiez Maciej (ul. Florjań- 

ska), Wójcik Karol (ulica Żydowska) za 1 cent
2 łu ty  wied.

b: xi r- s p a p i e r ó -w p i e u i ę d z  y .

K R A K j O W ,  1  lipca . 

O b ligacje  indem n. g a lic y jsk ie .

Z ła. c .lZ ła .

k u p o n  u b ieg ły  . ; . .— 78 
L is ty  zastaw ne galicy jsk ie  . .  

k u p o n  u b ieg ły  . . . .  2— 
5 X  L is ty  zas taw n e  g a l ic y js k ie . . .

k u p o n  u b ieg ły  . . . .  250 
4 X  L is ty  zas taw n e  polsk ie  se rja  I

k u pon  u b i e g ł y   08
4 X  L is ty  zas taw n e  po lsk ie  se rja  I I .

k u p o n  u b i e g ł y   08
h %  L is ty  zas taw n e  polsk ie  now e 

k u p o n  u b ieg ły  . . . .  11
4 X  L is ty  lik w id acy jn e  p o lsk ie ------

k u p o n  u b ie g ły   33
C',%  L is ty  zastaw ne b a n k u  k ip . gal.

k u p o n  u b i e g ł y  2—
6X  L is ty  zas taw n e  b an k u  w łościan .

k u p o n  u b i e g ł y   3—-
.Talie, z a k ła d u  k re d y t, ziem skiego : 

5 i/2X  L is ty  zast. :36-letnie srebrem  
0 X  L is ty  zast. 36-letn ie  b a n k n o t .. 
6X  u » 18-letnie

A kcje  k o le i w arszaw sko-w iedenslofej.
ga lic . K afo la -L u d w ik a

” „  lw ow sko-czern .-jask iej
” b a n k u  d la  h an . i p rzem . 80 zła. 

liOsy k rak o w sk ie  n a  20 z ła ..........
„  b %  (D o n au -reg u liru n g ). . .
„ prem j ow e w ę g ie rsk ie ..........
„  3 X  tu reck ie’ 400 franków
„ m ias ta  S ta n is ła w o w a ..........

S re b ro  now e a u s tr ja c k ie ..............
„ w k u p o n a c h ......................
„ (obrączkow y rubel) . . . .

K uble pap ierow e ro s s y js k ie . . .
T a la ry  p r u s k ie ...............................
D u k a t o b rączk o w y ........................
20- f r a n k ó w k a .................................
E u m u ń sk ie  ob ligacje  100 ta l .  .

p ła c ą  |żą d a ją

73 50

76 50

94 —

93 — 

93 25 

78 50 

84

220  —  

136 —

75 50

70 75

78 50

96 

95 —

95 25

80

86

96 —

94 
2-25 —  
140 —

24 50

107 — 
106 50 
168 — 
146 75 
163 —  

5 16 
8  78 

39 50

W I E D E Ń ,  30 czerw ca.

K en ta  a u s tija c k a  5 e/ 0 ...................
, „  w sreb rze  5 ° /0

L o s y :
Z  ro k u  1839 ca łe  za  100 zła,

„  1839 ®/s „  100 „
5 %  rząd . z  r . 1854 za  250 

%  „ I860  ca łe  „
%  » » 1860 It ”

K zadow e „ 1864 za  100 zła.

500 zła. 
100 „

Zła. c j  Z ła. e.

25 
109 —  
108 50 
174 
148 25 
166 —  

5 28 
8  94 

40 50

67 70 
72 60

265 -  
260 -  

95 —  
101 25 
112  —  

133 50

67 90 
72 80

280 
265 — 

96 — 
102  —  

114 — 
134 50

W ęg ie rsk ie  poż. prem . na  100 z ł a . . .  .
K redy tow e 1860 r  „ 40 zł. m .k .
K ra k o w s k ie ......................   20 zła. . .
O fen ( B u d y ) . ....................  40
R u d o lfa ...............................   10 „
S a lz b u rg a ................. „  20 „

O b l i g a c j e :
In d em n izacy jn e  g a lic y jsk ie .................
P ożycz , ko le i w ęg. s r . b %  szt. 120 zła.

A kcje bankow e:
A n g lo -a u s tr ja c k ie  za  120 zła.
B oden-C red it a u s trja e . . „  80 „

„  „  w ęgier. . .  „  80 „
F ra n c o  a u s trja c k ie  . . . .  „ 80 „

„  w ęg iersk ie  . . . .  „  80 „
G alic . b a n k u  liipotecz. . „  160 „

„  d la  h an d lu  i p r z . . „  80 „
„  L an d eb k . L w ów . „  100 „ 

H a n d e lsb a n k  w iedeńsk i „ 200 „
In te rv e n tio n s b a n k   ,, 80 „
L a n d e rb a n k  Y e r e in . . . .  „  140 „
N a t io n a lb a n k ...........................................
U n io n b a n k ...........................za 2 0 0  z ła .
V ere in sb an k  a u s trjack ie  ,, 200 „
V e rk e l i r s b a n k ...................  „  80 „
W ech s le rb an k  w iedeńs. „ 80 „
W ech s le rstu b en  G ese l.. „  80 „
W ien e r B a n k  V e r e in . . . „  80 „

A kcje ko le i:
A rcy k sięe ia  A lb rech ta  200 zła.
A lfold F i u m e ..............  200 z ła . sr.
D n ie s t r z a ń s k a   2 0 0  .. „ . .
E l i s a b e th ........................  200 zł. m. k.

„ L inz  B udw . 200 z ła . sr. 
E p eries-T arn o w  . . . . . . .  200 yj
F e rd in a n d  N ordbahn  1000 zł. m .k . 
G al. K arl L udw ig  . . .  210 z ła . s r .. 
K asch au  O d e r b e r g . . . 200 zł. m .k . 
L em b. C zerń . J a s s y . .  200 „ . . . .
K u d o lfb a h n   ------  200 „ s r . . .
S ieb en b u rg er 1................ 200
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . . 200 „

„ I I  e m is j i . . 800 „
S ud b ah n  (L o m b ard .) . 200 zł. m. k.
T h e is s b a h n ...................  200 „ . . .
T ram w ay  w ied  200 „ . . .
W ęg . gal. I. Ł u p k . . .  200 „ sr..

)  N ordostbahn  —  200 „
„ O stbahn  (500 fr.) 200 „

22  ——*  

27 — 
13 50 
21

74 75 
97 50

190
275 — 

58 50 
8 8  50 
33

p ła c ą  |żąd a ją

81 50 i 82 50 
7 3  — 173 —

,23 
29 
14 50 
22

75 25 
98 —

191
276 — 

59 50 
90 50 
34 —

122

139 — 
980 — 
136 — 

54 50 
135 —

178 —

124 —

140 
982 
138 —  

55 — j 
136

180 —

Akcje przem ysłowe:
B augesells . a llg . oest.

„ W ied ..........
B a u v ere in  „ 100 „
K a łu s z a .................  200
M asz. w ied ............. 200

„ lwow. . . . . . . . .  1 0 0
P arce lacy jn e  g a lic .. . .  100 
W ied. p a rc e la c y jn e —  100

Listy zastaw ne:

p ła c ą  | ż ąd a ją  
Ź ła. c. | Z ła . c.

200
1 0 0  żł. w. a . .

120  —  

137 —  
43 —

161

221 50 
192 —

2195 
•224 -  
154 -  
138 -  
162 -  
149 -  
338 -

189 -  
212  -

262 -

117 -
75 -

162 —

222 50 
194 —

2205 
226 -  
156 -  
139 -  
163 -  
150 -  
339 -

189 50 
213 — 
264

118 
70 —

A llg .o e s t.B d .K r .lo s .. . 5 %  z ła. s r . . . 99 75 100 25
„ „ 3 3  la t  los . . . 5 X  w. a . . . . 87 — 87 50
„ „ gm . 4 0 .......... 71 71 85 — 8 6  —

Galic. B an k u  H y p ......... 6 X  w. a . . . . 84 50 85 —
„ B a n k u  W łość. . . 8 X  n n * • ■ —  — 93 50

N a tio n a lb a n k ................. m . k . . . . -------- —  —
. . b %  w. a ........ 90 35 90 50

W ęg. to w. k re d .............. 80 75 81 50

Obligi pierw szeństw a:
A reyks. A lb re c h ta . . . . 1 0 0  w . a. . . . 84 50 85 50
Alfold F iu m e ................. 5 X  *ła - s r - • • —  —
D n ie s trz a ń sk ie .............. 55 50 56 —
F erd . N o rd b a h n ............ m . k. . . . 89 50 --------

n « r> ............ 5 X  zła - • ■ • 87 — --------
v  n n ............ b %  z ła. s r . . . 105 — 105 50

G al. K ar. L u d ................. b %  „ „ . . 1 0 2  — —  —
„ II. em ....................... r .......... 98 — 99 —
„ 1871 I I I ................... 5 X  « .......... 96 40 96 70

K asz. O derb .................... 5 X ............... 90 75 91 25
L w ó w .-C zem .-Jassy :

„ 1 1 8 6 5 .............. b %  sr. w. a . . 72 — 72 50
„ I I  1867 .............. „ „ 83 - --------
r I I I  1 8 6 8 .............. b %  „ - „ 74 — 74 50
„ IV  1872 .............. r  n r -------- --------

M ahr. Seh. C e n tra l.. . . b %  „ „ „ 83 — 83 50
S iebenbiirgen  I ............. b %  sr. w. a . . 8 8  — 90 —
Siidbahn  ( ' om b ard y ). 3 %  „ „ „ 109 50 109 75
T h e issb ah n ..................... 5 X  » .......... —  — —  —
W eg.-galic . Ł upków . . b %  V V „ 80 50 --------

„ N o rd o stb h .. .  300 5 %  „ „ „ 76 50 77 —
„ O stbahn  . . . .  300 b %  r „ „ 70 — 70 30

WARSZAWA, 28 czerw . Rrs. k R sr. k.
L is ty  zastaw ne serj i 1 4 X .......... 95 40 95 70

» 2 4 X .......... 93 90 94 20
k u p o n  ubieg ły 066/ 9

„ now e .................. 5 X .......... 93 90 94 20
k u pon  ubieg ły 08 */„ —

„ l ik w id a c y jn e . . . 4 X .......... 79 15 79 45
k u p o n  u b ie g ły ........................ 30 — -- --

121  —  

139 — 
44  —

Bułki przednie: Kobierzyński Feliks (Kazi­
mierz), Opidowicz Macićj (ulica Floryańska), 
Wnętrzak Wojciech (ulica Wiślna) za 1 cent 
1 łut wied.

Bułki zwyczajne: Bosch Franciszek (ul. Sław­
kowska), za 1 cent 1 łut wied.

Cenniki w lokalach sprzedaży wystawione 
obejmują wagę, jaką każdego rodzaju pieczywo 
na sprzedaż wystawione zawierać powinno.

Mięsa obowiązali się dostarczać najtanićj 
przez miesiąc lipiec:

Mięso wołowe: W jatkach poddominikańskich 
1 funt wied. od 28— 30 c., zaś w jatkach przy 
placu Szczepańskim 1 funt od 27 — 30 centów.

Cielęcina: W jatkach poddominikańskich
1 funt wied. cd 22 — 28 cent., zaś w jatkach 
przy placu Szczepańskim 1 funt od 22 — 26 c.

Baranina: W jatkach poddominikańskich 1
funt wied. od 30 — 35 c., zaś w jatkach przy 
placu Szczepańskim 1 funt od 30 — 32 c.

Wieprzowina ze skórką: W jatkach poddo-
minikańskich 1 funt od 34— 36 c„ zaś przy 
placu Szczepańskim 1 funt od 32 — 34 c.

Wieprzowina bez skórki: W jatkach poddo­
minikańskich i przy placu Szczepańskim 1 funt 
wied. od 30— 32 c.

Polędwica wołowa: W  jatkach poddomini­
kańskich 1 funt wied. od 40 —  50 cent., zal 
przy placu Szczepańskim 1 fuat od 40 — 45 c.

Kraków, 1 lipca 1873 r.
Z  komisarjatu targowego.

Targ zb ożow y na B aranie i Kleparza
dnia 30 czerwca i 1 lipca.— Targi zbejżowe na 
granicy Kongresówki, a szczególnie na Bara­
nie odbywane, z braku dowozów zupełnie u- 
stały, i zdaje się, że takowe dopiero po zbio­
rach na nowo odżyją. W niektóre targi do­
starczają jeszcze ale tak małą ilość, źe nawet 
cen notować nie warto.

Stagnacja jak na dzisiejszym targu na Kle- 
parzu zapanowała, wypływa głównie z obawy 
zmiany cen zboża, jak to i za granicą ma miej­
sce; spekulanci prawie nie robią żadnych inte­
resów, a zakupna robią jeszcze najwięcćj mły­
ny parowe. Wszystko jednak trzyma się wy­
czekująco.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fnt. od 
14— 15, białą 15 — 15.30; żyto na wagę 
160 fnt. 10 — 10.15, na miarę 9.20 — 9.80; 
jęczmień na wagę 140 fnt. 9 — 9.50, na miarę 
7.70 — 8.50; owies 5 — 5.25; kukurudza od 
9 — 9.50 zła.

Ostatnie wiadomości.
W  Styrji tworzy się  ugodow e stronni­

ctw o, złożon e zarówno z S łow eń ców  jak  
i N iem ców  uczciw szych , którzy już sobie  
sprzykrzyli szachrajską i prusofilską g o ­
spodarkę centralistów  w iedeńskich i chę­
tnie p rzyłożyliby ręk ę do zgody, esyn ią-  
jącój zadość słusznym  żądaniom p oszcze­
gólnych narodów, byle ta nie naruszała  
istotnych warunków potęgi państwa.

W celu w zajem nego porozum ienia Bię 
odbędzie się w  tych dniach w  G r a c u  
w spólne zebranie, na którćm  ułożony zo ­
stanie program akcji w yborczćj i okre­
ślony stosunek do t. z . stronnictwa „wier- 
u okonstytucyjnych“.

R okow ania M inghetti’ego w celu  z łoże­
nia nowego gabinetu nie doprow adziły  
dotąd do pożądanego skutku. W szystk ie  
osoby, z któremi się dotąd porozum iew ał, 
odm ów iły  przyjęcia tek  m inisterjalnych, 
w skutek czego M ingbetti ma się  obecnie  
starać o utw orzenie now ego m inisterstw a  

członków  dawnój w ięk szości w sejm ie  
w łosk im . T ek ę ministra skarbu ofiarow ał 
już M aurogonacie,. który tćż n iezw łoczn ie  
powołany został do F loren cji; i ten j e ­
dnak odm ów ił.

Kursa. — Wiedeń 1 lipca godz. — .—  
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 67.— . — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72 .50 .—Losy 
z 1860 r. 102. — .— Akcje banku 9 6 6 .— . —  
Akcje kredytowe 234 .50 .—Londyn 110.50.—  
Srebro 108.60. — D ukat— . — . — Lombardy 
190.— . — Losy z‘1864 r. 133.50. — Akcje 
franko-austr. 80. — . — Napoleony 8.85. —
Akcje kolei Karola Ludwika 221.50. -— Akcje 
kolei lwow. ezern. 138.— .— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 117.— . — Akcje banku związków. 
53. — . — Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 140.— .— Akcje anglo- 
banku 190. — . — Akcje kolei rząd. 330 .— . —  
Kolei siedmiogrodz. 148 .— . — Kolei Budolfa 
163.85. — Tramway 262. — . Banku budowy 
123.— . — Akcje kolei wschodniej 76.— . —  
Akcje banku anglo węg. 58 .—-. — Akcje kolei 
zjedn. 137. — .— Losy tureckie 66 50. — Losy 
premj. węg. 81.50. — Akcje kolei bogumińskićj 
155. — . — Akcje kolei ces. Elżbiety 222 .— . 
Akcje kolei półn. zachodu. 207 .— . — . Akcje 
franeo-bungaria 34. — . — Ogólny bank austr. 
143.—  —

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



4 KRAJ z środy 2 lipca

Dla rodziców
życzących sobie, aby ich  córki i przez wakacye 
uczyły się języ k a  francuskiego, ogłasza niżej pod­
pisana lekoye zbiorowe tegoż od dnia 10 b. m. 
B liższa wiadomość przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  
Nr. 269 dom dr. Krem era, na  d o le , w godzinach 

od 6 do 8 po południu codziennie.

 ̂(4445 i-3) L . C elirialca.

Tom tłrugi
Nauki położnictwa dla 

. położnych
ułoźonój przez dr. Henryka J o r d a n  a ,  asystenta 
k lin ik i położniczej uniwers. jagielloń. objaśnionej 

wielu drzeworytami opuścił prasę.
I W "  Cena obu tomów 4  z łr. " W l

Do nabycia w A dm inistracji „Przeglądu lekar- 
go“ w Krakowie przy ulicy Szewskiój Nr. 20^ 
i  we wszystkich księgarniach. (4444 1)

Na najbliższe nowe ciągnienie losów poleca 
całe oryginalne losy a  fl. 7, połówki a  fl. 3*/2, 
ćwierć a fl. l 3/4 w austr. notach bankowych za 
przesłaniem  gotówid.

Koncessyonovyana główna kollek- 
tura domu

S. Steindecker’a & Comp.
w Hamburgu, (-uu
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Med. płynny

C u k i e r  ż e l e z i s t y
(syr. ferri oxidati Hageri) 

według ulepszonój metody Dra Hagera 
na  niedokrwistość i je j skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

G a s t r o f a n
szczególny środek na choroby żołąd­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

Maść żelezista
n a  odmrożenia. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Kral’a  K arolinenthalska

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent.

Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów
najniezawodniejszy środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszka wody do ust 60 cent.

1 pudełko proszku do zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
. flo prędkiego leczenia świeżych ran.

1 flaszka. 1 f l , -—pój flaszki 50 cent. 
w  najlepszej jakości ma zawsze n a

składzie 3984 (-?)
Józef G oldwasser  
w Krakowie, n a  Stradomiu w domu 

Deichesa.
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S K Ł A D  P A P  I E R O  W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

 i P R A C O f m  r " :
monogramów, pieczątek: wypukło tłoczonych, biletów wizytowych,

adresowych i nagłówków listowych

j S  HENRYKA ŻYCHONIA _ »
* m ?' 'I l i  \\^5sv VYTRWAŁtt

przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie
z a sz c z y c o n y  m e d a le m  n a  W y s ta w ie  K ra k o w s k ie j w  r o k u  1 8 7 2  z a  p ię k n y  i  t a n i  w y ró b  w y m ie n io n y c h  a r ty k u łó w , 

p o le c a  n in ie js z ś m  S z a n o w n śj P u b l ic z n o ś c i  p o n iż e j w y m ie n io n e  a r ty k u ły  p o  n a s tę p u ją c y c h  c e n a c h :
z ł.  k r .

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych ko lo rach .................... od 2 .— wyżej.
50  listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych k o l o r a c h . . . . . . ...................... od | . — wyżój.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i N azw iska........................................... od 2.50 wyżej.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech  l i t e r ......................od— .75 wyżój.
100 sztuk Biletów wizytowych n a  białym matowym k a rto n ie ........................... :  -p................... od— .50 wyżój.
100 sztuk Biletów wizytowych n a  białym giancownym k a r to n ie ......................................................... od I.— wyżej.
100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym giancownym kartonie ..................................... od 1.20 wyżój.
100 sztuk Biletów wizytowych na drewnianym kartonie .......................................................................od I.— wyżej1.*
100 sztuk Biletów adresow ych na białym matowym kartonie ........................................................... od—.75 wyżój.
1  r y z ę  80 [480 ark.] n a . g ł ó w l t ó w  listowych z papierem  ..................... . . . . . o d  3.50 wyżój..
X r y z a .  4° [480 ark.] n a g ł ó w k ó w  listowych z papierem  . . . . . .  od 5.— wyżej.
l O O U  ko e r t  handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem .................................... ................. fl złr. 5 0  kr.

5 0 0  kopert handlowych dużych (Hanf) wraz z nag-ówkiem ...................................................... 3  złr. ł S  kr.
f lO O O  sztuk p i e c z ą t e k :  na  l a k o w y m  p a p i e r z e ............................. 1  złr. 5 0  kr.
t O O O  sztuk p i e c z ą t e k  w różnych k o l o r a o ł i ...............A . . . . . . . . ............ 3  złr. — kr.

Bytowanie stępia na  mosiądzu 1 złr. — z herbem  lub godłem  od 2 złr. do 4 złr. — Stępel je s t w łasnością zamawiającego 
i użyty być m oże do pieczętowania jakiem.

U t r z y m u j e  n a  S k ł a d z i e  z a p a s  g o t o w y c h  m o n o g r a m ó w  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  w  p u ­
d e ł k u  p o  1 0 0  l i s t ó w  i 1 0 0  k o p e r t  z a  1  z ł r .  5 0  c e n t ó w .

]STa żądanie przesyła się wzory.
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem  pół naleźytości, pozostająca resztę za pobraniem  pocztowem.

W s z e lk ie  i n n e  r o b o ty  u s k u t e c z n ia j ą  s i ę  p u n k tu a ln i e  i p o  u m ia r k o w a n ś j  c e n ie .  

l O O  s z t u R  t o l l e t ó w  a d r e s o w y c h  7 5  h r .  w .  a .
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ZELA-ZNE M IN ER A LN E WOLUT, n a jd aw n ie jsze j 
i najbogatsze w sw ecu; w żelazo. — Sezon 
wód-od I"  maja do 3 1** psżi; ztemika. — Piękny 

_ w. ów wystrojony budynek u a kąpieli. —'Osiem

! źródeł. wiadomych swoimi własnościami, wyle- 
czające anemii,  blapbiczki, kou-umpcii, niepłod­
ności, dziecinne choroby, choroby ztiłą tka, ócz, 

" urynowego k u la ła , pęcherzowy ki mi cńi  t. d 
PYSZNE KAZ1NO. Salony dia kouwersacij i gier 
dozwolonych Bale i lań;ującew ieczovy.—Teatr. 
— Koncerta podczas dnia i wieczorem. Hoteli, 
restawracii i kawiarni pierwszego rzęlu.  Polo­
wanie, połów, vyb, strzelanie do celu. Ardeńskie 
koni. Wieikie w jś  igi. — Steeple chase. — 
Sprzyjająca dla zdrowia mn jscowośe; przechad­
zki i okolicy znamienite. Kom uukacii s całą 
Europą za pomocą żelaznej drogi Teiegraf.

0. k. uprzyw. kolej galicyj. Karola Ludwika.

O BW IESZCZENIE.
Od dnia 1 Lipca b. r. aż nadal znoszą się postanowione w naszej ogónej 

taryfie z dnia [15 maja b. r. dla klasy C., jakoteż w specyalnej taryfie zawarte 
normy co do wyrazu: „ładunek w całych wozach", a natomiast zaprowadza się 
inne. — Bliższe szczegóły powziąć można z wydanego dodatku do taryfy, któ­
ry w naszych stacyach nabyć można. (4443 1-3)

l i l f i T Ó l W  w Czerwcu 1878 roku

Dyrekcya ruchu.
Zakład zegarmistrzowski

Karola Friedleina
powiększony został wielkim wyborem zegarów 
francuskich, salonowych i zegarów pendułowych 

w najnowszym guście. (4440 2-6).

Angielskie przenośne i nieprzenośne

ta r tak i  i  maszyny do obrabiania  drzewa, lokomotywy, maszyny parowe, najnow sze, ja k  najbardziój 
ulepszone lokomobile i mł carnie Roaey’a & C o .  Linkoln: oryginalne am erykańskie kosiarki i żniwiar­
ki, maszyny do wyciągania w kopalniach; wagi setne, dziesiętne i do ważenia bydła tudzież rolnicze, 
maszyny i narzędzia włamegó wyrobu i z najsłynniejszych angielskich speeyaln /ch  fabryk polecają

ręcząc za dobroć (4408 4-5)

A. MACKE AN Co. f  MflWifi
ulica Basztowa Nr. 158 przy plantach blisko dworca kolei.

y y -  Ilustrowane spisy i cenniki darmo i opłatnie. I.apraw ę m aszyn wykonuje się ja k  najlepiej.

serya 6 ta , a  drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya II . opuściła prasę i została 
rozesłana wszystkim prenum eratorom . — Obejmuje ona tomow 5: C z e r c z a  
M o g i ł a ,  tom I . —■ H Y X i l i o x i  p o s a g u ,  tomów 2. — O s t a t n i  as 
S i e h t i e r z y ń - s Ł i o l i ,  tom I i L a t a r n i a  C z a m o l i B i ę z -
ł r a . , Serja II. tom 1.

Prenum erata na  pism a J. |. Kraszewskiego wynosi z przesyłką poczto.m  : rocznie 
(za 20 do 22 tomów) 141 złr. — półrocznie 1  złr. — kw artalnie 3  złr. 5 0  ct. —

D la prenum eratorów  B i b l i o t e K l  I P o w i o ś c i  i  R o m a n ­
s ó w  z przesyłką rocznie : l O  złr. — półrocznie 5  złr. — kw artalnie 3  złr. 5 0  ct. 
D la prenum eratorów miejscowych : kw artalnie 3  złr.

Dotychczas wyszłe dzieła zaw ierają :
I 3 w a  ś w i a t y ,  4 tomy. — C h a t a  z a .  w s i ą  ,  3 tomy — P o e >  
t a  i ś w i a t ,  2 tomy — F o d  w ł o s f c i ó m  n i e D o m , 1 tom  — 
S t E Ł X - y  B i n g a , ,  2 tomy — D z i w a d ł a ,  2 tomy — O s t r o ż n i e  
z  o g n i e m ,  1 tom — L a t a r n i a  C z a r n o k s i ę s k a .  4 tomy 
H i s t o r y a  o  D l a d e j  d z i e w c z y n i e ,  1 tom — Ł a d o -  
w a  P i e c z a r a ,  1 tom — P a m i ę t n i l i i  B T l e z n a j o m e g o  
tom y 2 — P o w i e ś ć  b e z  t y t u ł u ,  4 tom y — C z e r c z a  i lV E o -  
g i ł a ,  1 tom — M i l i o n  p o s a g u ,  2 tomy — O s t a t n i ,  ss K i e -  
i Ł i e r z y u s l Ł i c i a  ,  1 tom — L a t a r n i a  C z a r n o k s i ę s k a  , 
(Serja  II.) 1 tom.

Nowo przystępujący abonenci mogą nabyć rocznik pierwszy 22 tom y za cenę 
prenum eraeyjną. — Prenum eratę należy nadsyłać do księgarni 4043(-?j

X Gubrynowicza i Schmidta we
W

Lwowie.

W drukarni „ Kraju “ pod zarządem St. Grralichowskiego.


